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ROK lf 

A Is · "' A I "' f '"' „ !I "" · l.m • "" Dyrektor Izby· Skarbawej w Łodzi „mtal'1/Kil I '11191la O l(l81n1e W)Jlll'ZeHilllł Sf fi ~·imm""!M<lm'" s:a~„~ 
Churchilla i iego ""DrJ;wa~nych'' to·o1n11slów· Zbf;ż~ rosirlskh~ 

NOWY JORK ( 17. 3.)' p.Qd1czais pne- pn,errnó·wie·ni1u ChiwrichiHa d oświadczył': 1 Pragnę publicznie podkre$lić, że Chui- , dla Frai~di jest W drodze 
móiw.i1eini•a Chu11chdl'la z.gmma;cliziq się prned 'Pelityka zagrałticzna, za którą rząd cbiU wygłosił swoje przemówienie bez po LONDYN (BBC) Agencja Reutera 
h'O'te:J.em tłum składający się z 25 tysięcy jest odpowiedzialny, została przedsta- rozumienia się z rządem. Za tr.eść swego 1 don01si, .że trainspcn:t 600 tysięcy to!n 
osób, które demonstrowały przeciwk6 wo wiena w. moim ostatnim przemówieniu w przemówienia pocosi Churchill osobistą 1 zboża, przeznaczonego przez Związek 
jennej propagandzie, pt'ł~jętej przez Chur- łzbie GrnJn, gdzie wystąpiłem z ofertą odpowiedzialność~ Uważam za ~jawisko Radziecki dla Francji odbędzie się' na 
chilła. Wśród q1emorustran1t6w zinaj1doiwali przedłużenia paktu , rafu;_iecko - brytyj. szkodliwe, skoro na politykę zagranLezną okrętach amerykańskich. W· chwili 
się przeidstaw,ioiiele a1meryilcaiń1s1kich .zwią:z- skiego do lait 50-ciu. jest to z nasze:i narodu. wpływ mają prywatne przemówie obecnej na morzl.,l Czarnym · znajduje. 
ilców :zawo:d'owy:eh oraz wi~1lu e>irgaini1tacjti str-b11y f)ropozycja ,um.111ażna i zamierzamy nia, a nie oficjalne wystąpienia. jest to l się 9 okrętów, na które zostanie załado 
reHgi'j111ych i ·sipole:cmyoh( P:raisa przy;p<>- ją w dalszym ciągu p-0pierać. z.iawisko bardzo niebez1pieczue. _ · ·wana pierwsza partia zboża, jaka ma 
mlilna, :be w dlll'i'! 1'5 marrta Bleonora R:oo- "~"""'łllllnllll!lllllllltllllll"""lllftllllllUIHll~llllllHllllll!llllll"'""''lllll••"'llllllllllH"''"lllJlll\1111'11111tłllllll11<1111!1!11Jflll'lll~flllllllll111llllflllH11Jłllfłllllllłll!"'""łllllllll"'°'llR być dostarczona do 15 kwietnia. Dal-
sevelt wyigłio~fa przem&wieini~ d10 "p'O&ła- Apel 1rya1Jło Lie , · · ~ sze okręty będą dostarczanę w marę 
nedc Koogrew w Wa1Szy;ngtom1e. W prze- __ _:__. _______ ,i;;;_~ ___ _ . potrzeby. 

~6;;:~:a:lo~~;~~:ń~~~g~rz~;: o·o . o D B y y j s KI GO . 11emty w H szp~nH 
szu ~OJSkowego or~ przec1~ko utwo- PARYŻ. - Pra;sa francush popiera 
rz~u bloku narodow, mówiących po "~1óżnice pogłą:.1ów. i rozbież~ości ~nteresów prawie bei zastrzeżeń. -akcje min;stra 
angielsku. h • • " u Bidault w Siprawie a·e·n. Firan.co. Poipu-

B~f ff'l eS o nrow~e ' . musz~ ~vc ~ rzez !!, cu~zone ' - ~a1rei' polemizu!iąc z"e .st~l1'QIW_iski~~ z~-
LONDYN (18.3) Sekretarz generał- ności. Nadszedł czas, kiedy każdy z nas Jętym przez rzą.c:l brytyJsk1, ktory m.e wt-

NOWY JORK (17. 3.). Se-k,refarz sta1tm ny ONZ, Trygve Lie w przernówicniu, powinien·po.święcić swą inteli;~,,1:cję i dzi ·motywów dla przedstawienia sprawy 
USA ~y:nes wyigłG~ił w No~yim, ;or~u wygłoszonym p!'zez radio do ·narodu energię dla .dobra bliźnich. gen. Franco na Radzie Bezpieczeństv..-a, 
prrem~1einie, w kt~·ryi\TI _rodJk;resltł, .~e brytyjskiego 'w przededniu wyjazdu do . zwracam się do narodu brytyjskie- fo1rrnułuJe nastęipująic~ tezy: 1) Oe-nera·! 
St~1n~ ZJedino•cz~nie i;.l'e zarn1·erza1Ją za'Wie- Ameryki, powiedział ifl. in.: go, aby całym sercem wziął' udział w Franco skoncentrował na granicy francn. 
r~c zadinyich sio~1~sww, le:cz .ipraginą ·~o- ,,Wyszl~śmy zwycięsko z .vojny, by ty - wysiłkach. Wz}".vam ,,_,as, abyśde skiej olbrzymią armię, 2) rząd mwdrydd 
~·1~y1kę s!Wą 01~r:Ze·c , na Ifarc1e Narnd~w J znaleźć się wobec nowych trudnych za do. tego wielkiego zndania przystapili z 'korzysta z pomocy 50 tysięcy niemłec-
,z1e:~1noczo.~ycn. '?Ni~ szukamy b~zp~e-iJ gad~ień. Istniejące różnice po.i..-'! Fiw łr samą odwagą i w:ytr„vafoś\:ią, _ jaką• kicb~p.:cjalist6"". woj.~kowych •. którzr 
c:zenshva l pokOjU przez zawieranie 1a- na świat i rozbieżność interesów musi.ą ZW:ilczaliści~ państwa...- Osi. Obech'l SV- znale~li azy.J w H1szpam1, ~) :v H:szpanq1 / 
kiC::hko_Iwiek so~uszów z~ Z~i~:itlem R~; byt przezwydężon~. Dziesią.: ._ JJ ·lio- . . . , J d ~, _ . · p:acuJe gmpa uczonyc~ nienuecktch ~ad 
dz1e~1m przeciwko „W1eJk1:.1 Bryt~11, nów ludzi cierpi od głodu i chorób. \Vie tuacJa me Jes.t prosta: . e !laKte Je:te:n nowymi wynaiazka.:11i \'vojerutymi. Trzy 
łup z Wielką Bryfa:ntą Prt:ec1wko Zwtąz- le narodów nie jest w stanie ustabilizo przekoh~ny, ze r?z~iązen~y u'•myslni.e te motywy - po1dikreśla „Poipnlaire" są 
kowi Radzieekiemu. Dążymy do tego, wać war,unków eazystencji, Niemal w-;zystkie zagadm~ma, 0 ;ie pa ~·stą~t.- ,ctostaiteczne ·dla uznamia wniosku o :przed 
aby w~zys~kie .na~dy miały _ _rów~e pnir wszędzie dążenie 'd~ stworzenia. lLtdz- my do tego zadama w ten sattt sposob~ sfawie,ri·e siP'rawy· · gein. Frainco Radzile 
W!ł ~ 111~" cieszyły ~'lę ~zCZf!gOifiym1 P~Y- kich warunkÓ\v ży~ia natrafia na trud. j~k to czyniliśmy, w przesdości". Bez:pieczeństwa. 
wt1e1am1 - ipoiw1.erdz1ał Byd1ne1s. ..,_..,,, .,. ""''" '"' •ww _„, '"**'"""""'"' ...,, .... = 

B~\(n o Churchillu B1·ytyjska deniokracJa· pachnie... nc~ftą ! . · 
LONDYN. ( 17. 3.) Mi>nisteir Bevnn ·~ ~-- ,,_,..._.. "" """'"' 0 

-- 'f'łi 
wy1gfosił w porcie Pta!ibo:t pnzemówie.ni'e,' ~ · · 
w którym pndkreślił lmnie.ez1ność utrzy„ I ~"~ ~: lr:s ~ 
man1ia przyja.:tn. ych sto. suriików między ~t 1 . · · 
Wieil!k:ą Brytanią a Zw1ąizkctem Radiziec- „~; t;'.:i . , .~ ~i\~ 
kim. ~ ~ ~ 

• 

iwm~as;;e:·;*Hwsipoi:;.::..~:in~ na kcnc~;;:sje ~1i;rftowe w ·persJt - ZSRR żąda r6.wny,(h 'Draw 
Wojsko raozieckh! .\ i t"~otrzyman~a- umn~2\ąy Dt?.rsko•radzie(k~er- z r. 1921 

wycofuje SiE: · :! wyspy Sornho~m (t~l. wł.)_ Sp:awa sp?ru r_a~iecko- 1 n_em:u trzeciem~ pa:ńs~u koncesji naf. znaczenie dla ro:Z:woju stosunków ·ra-
LONDYN. (BBC). Koire1s:poordiernt perskiego zaJmUJe obecme, op1mę całe- towy.eh, koleJowycłt 1 kopaln~anych. dziecko-perskich. W końcu rnku 1944 

Re:u*era d01nosi, że wyic·o.f_y1wa111.ie wo~iS1k go świata. Nie dawno nastąpiło oświad- Traktat ten został pr3ez Pel'sję kilka- Persja odmówiła żądaniu ZSRR. ll u-
1;osy]'skich z wyspy Bon1ho:J:m odibyw:a s1ię czenie radia moskie~l:iego, z którego lr..rotnie złama..riy. -Towarzystwa amery- dzielenie .koncesji n~ftowych w półn~c 
w najzupefoiejsizyim 1porząidlku bez żad- wynika, fe Persja, .odinawiając udziele I kai'1skie „Standart Oil Company" oraz 
nych i1t1C)nde1nfÓl\V. Po krótkie1j ccremo'11ii nia z.S.R..R. koncesji naftowych w s1>6łka naftowa anglo.perska otrzyma- nej części kraju, co stanowi rażący 
woj1sikoiwej 01pus21oz4ją1ce Siwą diotyieh1cza- północnej części kraju, broni monopo- ły koncesję w południowej Persji. „ kontrast z licznymi ~oncesjami P,rZ~'­
SOW<l siediz·i'.bę o:dldziaJy 1'01sytjsilde z-01s1tajią łistycznego stanowiska brytyjskiej lton w okresie lat 20 __ podają „Izwie- znanymi Anglii w południowej części 
zaist<11pio•n·e pr-zez w(llj1s1ka dluńis!J<ie. cesji. Sprawę tę omawiają szczegółowo stia" _ Rząd perski próbował° spowo- kraju, tzw. Anglo-Pe:i:skiemu Towa-

- -(' ..,.......,. moskiewskie „Izwiestia". dowa4 nieporozumienia pollliędzy · N f Od 
rJ1 fB"~ uz„ f.r.J.I "1!:łs· tg ni . ,,PersJ·a w traktacie radziecko-p.e.r- 1 ZSRR. a innymi wielkimi mocarstwa- rzystwti a ·towemu. movra prz:>~zna 
(\,t? t?~ .'I ~ •~ fi ~ 12 ~. I . 1 , h nia podobnych koncesji Związkowi Ra 
I - --i,. - • ł ,,, · skim. z roku 19.?"1 zobowiązała się ni~ u. 11~1. Nie n~ eży z~po11!:inac tyc wsz:Y'.st-

Q a pracowm~ow rozg O:tnl dziehć na oznaczonych teren.ach zad- kich fakto\y', posiadaJących tak wazne dzieckiemu w północnej Persji jest ni-
łódzkieJ, . 11111111111111 nu:um:i•iu 11m1111111111111111m111111m111m11111111111111mam111111111111111J111111111111111H1111:111111111111m1111111111111111111111;u1111!111m11n:1u1111111111111111111111111111n1111111111111111m1111" czyni innym jak tylko ochroną mono-

W dniu wczorajscyi;n prezydent mia • · A h politycznych przywilejów zapewnio. 
sta - ob. Mijal dekorował krzyżami 100··.·· : 1"' ' ~ ~[Ą}~~ll[J; 1\11 ·a~ L1'2j„ ~fi nych posiadaczom l>rytyjski~h koncesji zasługi 16 zasłużonych pracownik9w · „ • "f;'r:tllli~lfułll ·im~ &U fti!I ~ Ui 

'"' tJ\l naftowych ' Persji. 
ro:zi~if~r;~ ~~~~e~trzymał inż. Gawr-0ń. grozi śn1~erć ~JłtH:ilr~~ ··a. - . p;]~(Ój ŚW ata zalety Opinia całego świata, jest prześwfa.d 
ski, dwa. sreb~ne przyznan? inż. lUi. - ~d ~flV X\~W egn i : .. 1 ~tfropy czona, ·Że _sprawa nafty• jest je11~ą z 
maszwslnemu i ReymanoWl, brazowy-1, - ·~ ł' h ' , · · k - ' d · · · t ły h • LO""mYN (BBC) Z W 'S""·1"rt-01111 jce1niu duchow0 mu wówczas naJ.eż.~r się wy g ownyc -przyczyn napręzenia W we-nn zas o znaczono pozos a. c pracow "'ll'u , . - «. ''" '·"' . . . ~ , _ . . '." , • „ .. _ . _ 
ników w osobach:Trojańczyka Taedusza dowos.zą„ że Herbert Hoover, który · ra~;ąl rzec wszelk;eJ n'adz1e1 ina leps.ze iutro, kto- s~11 p:rskieJ. I . 
Wóicika Jana, Trojanczyka Henryka, n1a czele akcji pomncy dla g!_0d11jl\ccj_ Eu- r~ spoczY":"<l w ręka~h .. młodego ~ok~łe-1 Pierwszy sekretarz ambasady. perJ 
Wa~muziiiskiegQ, Kosii1skiego, Kowal- ropy, zwrócił ·si<; z apelem do narodu a.- ma. P~enucr kanady1sk~ Mackenzie Kmg skiej w Waszyngtonie oświadczył pl·zed 
czyka. Nicer~kie_go, Ba~z~kiego, n1e1ykatl.sl\iego o ?szczędza~ie ż~wnl'~~.ci, ~:.tp:e'"'. 111 ! 0 ,zd.ec~d.o_w:an ;i Kan~dy, wy~y~ stawicielom prasy, że sprawa Persji zo 
RaJ'cha Gawronskie~a, Kazirmerczaka, bome·waz w 26 kran1ch 1>rze:ozfo hh m. • .;in.ap], naJwiPk~z·eJ 1!0 . artylrnlow zy t . dł . . 'bl"~ . „ 

' · ·=> - • • „_ • . ł 1 • d · · .. 1. ; ·~--.. h 1 -· P same prze ozona na naJ iz;:;zeJ seSJI Jarosi{iskiego i Plucii1skiego. . now ładzi zagrozonycn Jest g o"em az o wno~c;o·wyt: 1 uo zrn~.uc;c011yc <raiow L- , • • . . . 

Po dekoracji prezydent Mijal podzię nowych zbioró,v. to jest d{) miesiąca lip~a. urn~y. O~buclowa zniszcz~ny,ch. przez. ~ady Bez~~ec~en~iwa. Rządy ang_1elsk1 
kował wszystkim odZnaczonym z~ ich Najbardziej zag.rożc}!la jest młodzież. Jt womę kraJÓ';\, a nawet pokoj .swrn.ta. za~ il 1 fil(lerykansk1 zostały o tym zamiarze 
niestru_Q.zoną_ -i ofi~rną prace przy o~- śJi m!odzii:eż z.ginie, lub wskutek zł~ch w:i. l:ży od dostatecznego wyżywienia ludno- oficjalnie poinformowane •. 
budowie rad1ostac31. nmkow ulegrme ohierractwu albo zmekszta ści. 1 --o--

„. 
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h 
• 

była . zwykłą sprzedawczyn~ą w, skleole paryskim. Aga 
Kha1 na wagę złot,a.-. - . Obyczaj .nababów hinduskich 

Ogłoszenia drobne 

LOKALU dużego na. fab{yczkę · lemoniady za 
zwrotem kosztów remontu poszukuję. Owo­
~~~a.:._~iłsudskiego ~-~·-..!~: 112_-_83_. __ 

ZESZYTY, brU!lio1t1y, ')apiery blt11row·e i p.a­
k.ow.e, o·łówki, plu-skiewki p·oleca „Po.lenia", 

~egielni·an._a..._;1_. --------------Sprzeda~cz~e w ~aryskicJ: ~a Był ub~any w paradny mundur, a w I Nie służył jej południowy klimat za_ 
gazynach maJą, :v1e .. le cnot, .z kt.vr.ych ręce. z.as trzymał małą wiązankę 1;sza- nadto tęskniła zawsże za Europą. L że 
cnota grz t b d k ł ZAPRAWA DO PODŁÓG „Ja&nie<j Sfońca·· 

. ecznosc~ Jes, o .a~ naJ_w1~ ·- amiaJąco ekscentrycznych orchidei. i Aga Khan wolał modne miejscowo~- ~~".'s•t . n~jleps1z(l.. ___________ _ 

szą. DI:i cudzoz1emc.o:v m1d;~etk1 „ą z --:- Madame! - zaczął na wstępje ci kuracyjne w Szwajcarii i salony a-
reguły. Jeszcz. e ba~z1e.J u_przeJme. całuJąc z galanteri.A dłoń . spr:-:~d"'J<.rczy_ rystokracJ"i angielskieJ· od ·nszystkich SKRADZIONO doikuimerLl'ty: p:ailcowtkę, kiarte K d d .L. -i: • r,e1j1est:ra1cy•jiną leg~.-Z.U. i leig. ZZZ. Fis·zeró-

~I~ Y w1~c o w1elk1ego sklepu z ni ~ dała mi pani wczoraj lekcję cloh- azjatyckich wspaniałości swojego dwo ~~z Zein~..,-~~n_y.ka Nr. 6. · 

rękaw1cz~ami przyby~ pewnego razu rego wychowania. lDziękuję pani ża ru, małżonkowie zaglądają rzadko do SKRADZIONO w poiCią•giu dowody d pi1enią-
wytwon11e ubrany dzentelmen „ moc. nią. Indii. · /' dz,e Wiei.mr.·z~ia1k:_ Wieis>la1wa, So•S>llJOJWa 25/9. 

no oliwkowej twarzy i ciemnych o A n d 'd · · · · z . . . ·-- r'„.:. . · . . a . owo , z: m~ gme-na ,s,ię pa- Aga Khan, jako głowa muz11l·.,..a-, KUPIMY SAMOCHOD O'S·oibc~y w do1brym 
c ha~h, z?radza3ących Jego hh1~ ... 1.o.Y.:1e po m na _mme za mo)ą mesub~elnosc, pro- nów indyjskich ma jednak pe\:vne obo sit.a!Ilde. Zgł-a:s•z.ać •się do admiln1st:r·acji Expre:s 

c o zeme, P.anna Y".°ette Blanche 1:-a- sz~~ azeby zechciała pani pogwięcil~ mi wiązki w stosu~ku do swoich podwład su Pio:trkows•ka 102a, mię_dzy 4-...'.6 porp,oł. 
br~us~ ~~Jęła ~o Jednyn; ~e s~mch dz1~ parę bodaj minut.. , nych. ZAGUB~ONO wsz}'sitbe dowody W'l'laJZ_ z leg. 
naJbardz1e3 promiennych usm1echow. · - .- Namyślę się jeszcze ·- odpov.ria- U t l"ł . . ;., . . d~dega1h.1>1'.°Y Sp;eca!111•ęj Kur:z.a~a WaiCilaw Sto-
. - Chciałbym u pani . zakupić mały :da Yvette. - Proszę zadzwonić do ~ a, I się. zwyczaJ'. z.e ro~. r~cznte .kii - Swię·to1krzy1s1ka 60. UC'zc1we·go znalazc.ę 

k 
· k · •· . · · · . . I w dzien swmch urodzin Hl'ZVJi·:zdza do PT,OIS•C'zę o Z'\',T'fot, 

zapas rę aw1cze . Zaznaczam Jednak z mme Jutro o p1ąte3„. B b · d · k ,. • ·, · · ' ------------
górjr, że jestem bardzo wybrednym kli Tak się rozpoc~ał romans ni.komu I . om aJU, : Zł~ a~e ur;.czy;cie wah;c UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę wojsko-

jentem - powiedział na Wstępie nie- nieznanej skromnej . sprzedawczyni w ~łę dn~ s~e ~n~J 7~ z~i a ,. rfą _s7;ę wą Nr 1 na nazwisko Pako,., '.d Stanisław.. 
znajWbomy. . t ś . d . . . sklepie zhrękad'~i~z1kad~ z na_j1potQżnid- so~c~~~ :!ez~;;: ·~1°ot~ 

1 ~o w:0;~.m~~o si~ •mmrmmlllll\11 l e ~ a r ze ll!lllllllllllllllllllllllllllll 
rew emu o w1a czemu, mewie- szym. ma ara zą n u, z na] mgatszvm : d tłu · 

le interesował się potem rękawiczkami, bodaj człowiekiem świata Aga. Kha„ mię zy m. Dr. med. E. MikuUtz 
jakie pokazywała mu uprzejma "'Prze- nem. · . W tyi:n ~oJ:u Aga .Khan dobi~ga l~t Lekarz - dentysta ze Lwowa sp,ciallsta w le­
dawczyni. Jego ciemne, głębokie oczy Prasa, która wiele uwagi pośvdrca- SI~demd.zie~ię~m zamiast ~łota, i a .s1ę czenit1 chorób dziaser I iamv ustnei. ul. Za. 
spoglądały z uporem na piękhą twarz ła zawsze ekscentrycznym poczyna- ":1ę.c odwazyc .. „ brylantami. ktore re~- wadzka 17,, tel. 144:4s_. -r---------
Yvetty. Wreszcie, nieznajomy oświad- niom tego potomka Mahometa, ni.e ko- mez ro7'.r,zueone potem zostaną pom1ę- Dr. Reic:her 
czył: ronowaqego króla muzułmanów hindu- dzy gapww. Soec:nlh;t11 chorń!- ""'"'rvcznvcl1 

- Proszę dwa tuziny tych białych skich, pisała potem długo i' szeroko o Obszernie r~zpisuj.e się o tern cała Pnl\"
1
": "'''' 21\. . 

rękawiczek irchowych, przesłnć mi do uroczystym ślubie, j;:iki wreszcie ~fał prasa, zaznacza]ąc, ze . ekscentryczny Dr m~d. KSAWERY SIENKO (z Wars:!awy) . 
. hot.elu. Mieszkam w Metropolu, a na- się epilogiem płomiennej miłości ma- maharadża mógłb" w hardzie1.· raejonal Specjalista chorób wen.erycznvch, skórnych, Ki-

k 
• b • h h d J lińskiego 132 . . Godziny przyjęć: 12-2; 4-6, 

zwis o moJe rzm1: Aga n an.„ Będzie ara ży. · · I ny sposób zużytkować swqje bogactwo td. 205-55. 
pani pamiętać: Aga Khan! P;,ln Yvetta Blanche Labronsse, Iw kraju, gdźie obok nababów żyje mi- . -·--~- ---

Skł 'ł · · k · dł kt' t ł · dt d • · ·· · · }" d · • h J?r S. ŻURAKOWSKI (z Warszawv), specia-. om . się ms o l wysze . O!a s .a a się o ą panu3ącą K~·1ę.mą 10ny nę zarzv, umieraJącyc często lista chorób skórnych. wenervcznvch i mocze. 
Punktualnie o godzinie siódmej, tuż i najbogatszą kobietą świata, nie polu- dosłownie z głodu„. / płciowych, obecnie przvimuie -·-Piotrkowska 33 . 

przed zamknięciem sklepu zjawił się biła jednak swojej nowej o:icz,;r~ny.. · . . M. 1?odz. 12-1 i 3-·6, • 
młody angielski oficęr z adiutanckimi u1111111m1111111111n:•1m1111111111111m111111111111111m111111 ... 11111111111111mmnnml11111m1111111111111111111111mmn111111u11f1111111mwm!m11111111111111111111111m1111111111mtn1111m1111J11111111111111111111 Dr med. WIKTOR PIESKOW 2: Wilna __ C'hO· 

akselbantami i tęczą orderowych wstą- DolLr•~ d~i-.lf!li,. 0- -....a -~ 9 robv ~ernrowe i \\·evmett:me (pr.zemia.ny 
. żeczek na piersi. ~_..,'4..!!':1 C!D :::D P J~ZL'ł~my "" materii) - ordynuje obeeonie: ul. Zawad1.ka 

Przychodzę z polecenia mojego TEATR W. P. ~rarnu z 4 Asami na cz.ele. Początek codziennie 
61 

m. 
7
· qodz, 

3
-

5 / 

• 

pana Jego Wysokości Agi Khana. w Dziś o .itodz. 14.45 „Wesele Figara" Beau- o godzinie 19.15, w niedzielę i święta o godzi- 7o'~~;;;~-
którego .imieniu mam zaszcz~'t zaproa marchais nie 16.15 i 19.15. 
sić panią na małą kolację do ,,T ·a Paix" TEATR KĄMF.RALNV DOMU tOł.Nl~il1.A -·· o ·-·· --· Na 'P'C/dstaiwi1e zairzą,dz•en.ia Ce1111trnlnego 

P 
, · k . . . t-' t • Daszyńskiego 31t p ..a• d . . Uirzęd1:1 Pl.a!llow.a111i.a w Wair1s1z1awi.e, dokony-

an mOJ cze a JUZ na nią, a auto s Ol Codz.iennie o godz, 19)5 ko111edia ,.!Cl', ro~_Jam ra~1tOW". na llS wać się będzie po•oząwiszy od 1 kwietnia 
przed sklepem, CZWOR0'1 Gabryeli Zapolskiej z MIRĄ zt, ~ Yf 1946 r. kwa•rt1aJll!lie przy·dz.1ałyil pr..>diu:kitów 

Panna Yvetta potrząsa głową: MIŃSKĄ w r•pli głównej. Udział biorą: J&· 14.40 Płyty: 14.55 Kącik filmowy. 15.05 OśWi.ad na.f~oiwycih. Odlpiowi·edinio do wprowadz:onej 
_ Sprawia mi wtielki zaszczytł że nina J.V!acherska, Hanna Bielicka_ Maria Ka- cienie przewodn. MRN. ob. Jana Stefana~ Ha- I zmia:ny naileży Z•gła1sa:ać swe kwc>Jr•tal!lle za­

JeP.'.o Wvsokość Aga Khan raczył się ni1ewska Jan Kocha::iowiC'z, Ludwik Tat,1nkł nemana ·na XX: pol'iiedzeniu plenarnym MRN. pot•rz€h~w,ainia z p0:dzi·11~em na poszC'z·e.~61-
~ " i Z-dzisła:w Relski. Reżyserowail Erwin Axer w Łoclzi w dniu 14. UL 46. 15.10 Płyty. 15.30 ne mll•eSllące do CełO!tJ'a;h Pro.dmkt9w Na.to. 

z. "'m· t""reso-~c' m"'J·ą skr"'ml1"'- Qsob<> d · . . . . . .. wych, na no"'"'m f>o'Plnula•z.ach. "' "" w... " " · ··~ .„. Kaisa Cz'"'na co z1ennie od "Odz 15 .ej. w d ś t 15 35 Sk "' p · 
1 

' d h , 1 ·~· s ia om.o ct z. ~:mas c. 1 prowmcii.. . · rzt.n Te<rmi1I1 zgł.SJszal!li·a do 20 miesiąca 1>rzed 
rosz~ mu Jet.n~ oswia c~yć, Że. C .oc TEATR POWSZECHŃY TUR ka radiotechn,1czna w oprac. mz:. Bernard"a rozpo·częciem k,a•żdegi0, kwa:rta<lu. 

prac~tJę w sklepie z rekaw1cz~am1, Je-
1 

W niedzielę, dnia 17-go marca br. o godzinie Klimaszewskiego. 15.45 Pieśni w wyk.: Alicji Fo:rmula'fZ,e J:ilOŻltla otrzymywać w Od-
stem damą i żądam ażeby traktowano 16-ej „Mariusz'', kdmedia w 1 aktach Pagnolea. Bandurskiej, akomp. Wanda Klimowiczowa. dziaJe Wo1je•.v6dz:kim w Łodzi, p.;ły w. 
mnie jillt damę, Jeśli więc Aga Khan TEATR „SYRENA" Traugutta 1 · 16.00 W-wa, 19.00 Audycja dla robotników: GdańS1kiej 70. , . 

pragnie zobaczyć się ze mną, niech Dziiś i · c-o>dzlliemmJi•e wie!1kie widowi s·~to mu Audyc. słowno-muzyczna w oprac. Zofii Pe- -~=-"· ··~' ''" 
,.. -'· T Z"'J t · <> 30 W 21 OO R · al f · S?.R~ECZHE PODZl:ęH'.OWANlE. 

popro!li mnie 0 to osobiście! zyici.zne_ Z . ..,-ozv1.aiwy i W, .Si}ępnia pt. R .i:. ersowei. b. . -\\:a. • ec1t .s>.:tepia-
- Powtórzę te słowa pani Jeg

1 
Vvy MUSZKIETEROWIE .z .udnallem c~ego zes~ nowy Jana Berezyński:9o.. 21.30 K<?ncert re- dla p, dr. Lewut To

1
mo.;sz.a zam. Ce· 

k , . i t ł d" t t '' • połiu. „SYRENY ohóru i ba.Iietu po•oząt. prz.ed klamowy. 21.40 Skrzynka poszukiwania rodzin. gielni&nca 58 za"bez!interesowne wyle-
so OASCI - ~~sa u or~ a lU ~n . d . . staiw11e1t11a o g.odz. 19.15. 22.00 W-wa. 22.50 Koncert życzeń. 23.00 W-wa czenie mnl.e z ba•l'ld~o c:ięż·kiej choro-

. . na_zaJU rz O -~J sameJ go zinie COLOSSEUM, Kopernika 16 23.35 Program na jutro. Zakończenie audycji by składa 
ZJaw1ł się, W sklepie sam Aga KhiJ11. Od 16 do 31 marca 'Premiera nowego pro- I i Hvmn do 23.40. Lipaz Lułja. • 

Godz1'en11a nowelka „Expressu· · ... 
- - la ~c ~ -

łerń z nią rozmowę. Odwrotnie: jestem/ Przeczuwał, że spotka ją w pociągu. 
szczęśliwy! Czy roi pani wierzy? r ~ y I Nie chodzi mu o 100 czy 150 tysięcy 
pani również jest te.g() zdania, :e o na- franków oczywiście i.„. 
sze spotkanie nie powinno być nstat_- Pociąg zatrzymał się znów i roznl°o 

W wagonie drugiej klasy pociągli' ku miałem do załatwienia w banku bar nie? D,laczeg? pani nie o~powiada? . wę musiano przerwać, gdyż w tej chwi 
ParyLBruksela siedzi pewna młoda dzo ważne sprawy, chodziło o aoo nie o Wanała się przez chwilę, potem r:;.c- li weszli urzędnicy ceJni. 
dama obok 35-letniego mężczyzny o 4CO tysięcy.„ .. 1 kła: - Nic nie mam, jestem niepalący_ 
śnieżnil białych zębach. Pociąg przejeż - Franków? - Dam panu odpowiedź, -gdy bę- oświadczył dżentelmen celnikom. . 
dża przez piękne okolice Francji. Słoń- _ Tak jest, franków. „Zostali." dziemy ,w Belgii. Mł d · 

1 } • • • h t tł ł d k · d' ' Odpow1"edz' ta zdz1"w1"ła go troc'.·tę, 0 a niewiasta _tak była gajęta roz 
ce sr-• .ry ~o się JUZ za oryzon em i w omaczy mi rozsą e - wyJe z JU- - - - · t · · ł ' 'ł k ak ł ł ' 1 ' d S 1 us'n11'echnął s1'ę J"ednak zadowolony. · mową, ze nawe me zauwazy a wejscia 
po mro u, j i ogarną . ma o oswiet O- tro, w sro ę. - „ paKuj natychmiast 1 'k' t ł tyl:k 

ł dr
,. 1 . 1 ' , , - A w1·ęc za trzy 1„,nadran_·_~e n,.100: .. ę ce m ow, po rząsnę a i. o przecząco 

ny przedzia·, twarze po ożnych wyg ą swo]e · wa izy' - radził mi znow O}\T . -~ ., - - ł 

d ły · · · ł T k 11'czyc' na pi::ni· odpow1·edz' "'· g .ową. a - jeszcze bardziej tajemnoczq_. ta3emmczy g os. a minęła cała noc. ~ M' d 1 · ł h 
Tł · '· b ł ł d · O d · ·· 6 t · d ' - Za trzy. kwa"'ran~e będr,·" .. m.·y· 3'uz· ·...,., 0Ył pan a eJ, s uc am pan.a ... 
um1ąc SWOJ asowy g os, m o y go zm1e - eJ na ranem v»ys.1.rnczy- UJ. - - - ~ 1 ł · b d · · B 

· · d · dk' ł ł'"k bk k ł. 1 przy ,grani'cy?. n zapa a się coraz ar z1eJ. ę • . 
pasazer zwraca się o sąs1a i: em z oz a, szy o spa owa ·em Na iz-

- W chwili, gdy weszła pani do ki„ dałem 300 franków napiwku J oto - Tak jest. Przejeżdżamy obecnie dzie jej wierny, aż do grobu, a jeśli to 
przedziału, jakiś prąd przeszedł, po mo- siedzę w przedziale pociągu. Pani we- ostatnią stację przed granicą. możliwe, to i po śmierci. 

, im ciele. Czułem, że jest to decydujący ·szła do tego przedziału i zapytała czy Pociąg . zwolnił biegu i zat. 1ał 1 Pociąg znów ruszył. Młody człowiek 
mome:ht w moim życiu„ Pani test taka jest wolne miejsce? Przy pienvszym & · na jakie']ś małej stacyjce. przerwał nagle swój potok ąłów. 
inna, niż wszystkie kobiety. Pani ma pani słowie poznałem, że to jest ten .....,.- Czy możnaby tu otrzym~ć wino- ....:... Jesteśmy· już w Belgii. Czekam 
coś hypnotyzującego. Słowem jest Pflni sam który słyszałem we śn~e r powie- grona? ---:- zapytałą niec? zakłopo.taoo. na odpowiedź, pani przyrzekła! . ' 
kobietą, o której dawno marzę .. „ działem sobie, że ta kobieta jest •;:arta - Wmogrona w ma]u? \Vątp:2, file -- Tak jest -- odp11rła młoda nie-

Zamilkł. Tym tonem przemawiał 200 tysięcy„. sprób.uję.~. . . Wias_ta. - Ale przedtem niech mi p'.lll 
bowiem już od dwóch godzin. Pozatem . - 300 -· pol?rawiła młoda niewia-1 N1.e narzu:~~ąc navy,e~ p~lta .'vysko- będzie łaskaw zwrócić koronki. 
chciał dać również okazję sąsiadce ·do sta, zadowolona z komplementu. czył z \V2go11...:. Oczyw1sc1e ze winogron - Koronki? Jakie koronki?„. 
przemówienia. Miły dźwięk jego głosu . - Ma °[)ani rację, tyle m~iej wiQ- W tym cz;:;.sie nie by~. Zanin; jedna.k - Scho\.vałam je ·do pańskiego pal.-
podziałał chyba na nią, gdyż odparła C~J·:· -:-- o_dJ?arł u:aP.owa~y d:;,ientt:1melJ. skon.state.wał ten. f.ak~, upłynę:ro 5 mi- ta, gdy zeszedł pan do . bufetu szukać 
szptem: . , NaJdz1wmeJSZ~ Jednak Jest to, ze. me nut 1 pd.ciąg był JUZ V.: ruchu, gdy wsko winogron„... ' 

_•ro ciekawe, proszę, mow pan da- wszczynam mgdy rozmowy z kobieta· czył de· swego prz~dz1ału. - Bardzo panią przr:-j::iraszam, ale 
, lej„. mi'!"'° pociąg1:1· Podczas podróży zazwy: - V~inogrona w maju? .Były ty:U:o czemu ukryła je pani właśnie w moim 
/ _ To jest coś więcej niż ciekawe -I czaJ rozmaw1a.m tylko z sobą. To mi pon;a ancze. Czy mogę pamą poczęst~- palcie? .Gdyby' celnicy znaleźli, cóżby 
odparł dżentelmen, zadowolony v'1idocz I ~oskona~e .robi. qdY: wracam c!o Pary- wac._ . . . ,wówczas było? 
nie z je~ o~powiedzi. _ .Powie.dział~ym 'I za przy3~c1ele. m?w;ą 1~i. zaw~z:: „Jak .....,~ Dz~ę~~~Ję bar~~o - odparła, ~10- -- Sądziłam, że właśnie pańskie 
raczej, ze Jest to przeznacz~me. N1e:ch . b.ar~o ~1ę zrr:1emłes, .;,woJa t\rnrz sfała rąc uo rę.B:: ,i)om,ara.ncz... , . palto jest najbezpieczniejszym m1eJ-
pani sobie wyo~r~~i, że ~vł~sciwi: n:ia-1 się o w1el~ ciekawsza „ ._ .~egol:nosc zr;o":'. zmzył s~•OJ ąło_s. scern. Gdyby nawet je znalezh,no. 
łem zamiar opusc1c P2.ryz, JUtrqr o_ Jest - To Jest nadzwyczaJne.„ . . ~nvN~ z~;;;ął i:now1c bez pr~e1wy. Iscftl'~ kręciłby się pan napewno, gdyż po 'tym 
w środe. Ale jakiś głos poradził rn1 we - Prawda ? A muszę pam powie- Je ;młosc z n1erwszeą;o we3rzema. Od ,9 wszystkim, co mi ·pan powiedział zro-
śnie: ,;\vyjedź o świcie!. Wsta11 r;.atych- 11 dzie~, że nie żah~j?:, że ty111 ra;,, 11 od :·:'ku życi_a tęsknił wła~ni~ do t~kiej l:~- ZUljiliałam, że pan umie świetnie kła. 
miast i spakuj swe walizki!" W dodat- stąp1łem od sw0Je1 zasady i wszczri-J 1ety, z Jaką ri(zmaw1a w teJ chwili. niać... · 

I 

/ 
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dobrze nam zm!Jr ••. - zyc worek oo .woz •.• - WACEK: - Co N'Obiimy? .•. - WACEK: - SQ!lur. że fJ.(llfl~z wygodme!„ -
WICEK: - P? tyla przejśoiacJz wycieczka 

1

. ~VJ.EZNAJOMY: - PaJno1Wie, pomóź·oie wfo· 1 SŻPJE.G: - N-0 i oo/wyłML wasi- WICEK: - Czotem, pm11tie tajny! -

: WACEK: - Pod każdym względem. _:_ , WICEK: - Z milyrn owsZ'emf .•. - . .-WICEK: - Nakryjemy g,o też/ ••. - · SZPIEG: - liaUo! Dtawię sief •.• - ' 

łUB!ilłBS'tś~@~i!EiPMMM'A w·WtWt~m··ł:WJ5Wźł*Wlif4tMl@'rił*iri@Sił4Wii& fhWWWMlllllWWW ~-~~-m ·, -WWiWZJJ 

W drmu W'Czorajsizym TTl!J!rąlo 25 lat od 
_ uchwcde«iJa przez Seiim U~wa1vodov.;czy l(v,?Sty­

titcii Od!radw1.-.ego Państwa Polis~go-
K~tytucja ta pruw?:la· do łWsi·OŃi vod na- J6 • "' ł ~ b • . fi . - ft ~ll'U96'J~ki 'U\i~ 

Z\Wq lwm:tytucfi marcowej. POSIUffdWillHU z 01a, o .. unano Pie Cew ,,, anu ~&łl~~>JuM~ f~ „ 

wy::1::c l~~~.o;:~~z~,r~~w~~~~:e~;;;: w ano pal«e. niebGSZCZJkomD ~ Profanacja zwło~: mę(!elrJnM , ~ 
mom spoleczn~/m zmi-erwjacym do utrzymauiia Delegatura krakowska Komisji Spe- cimiu. , I macJa, liczą·ca 300 01sób, zadania swego 
w Pol'Sce iv/adz.v obszaiw;lk6w i kav5raJ..t.sitów. cjalnej do walki z nadużyciami i szkod- Po przeprowadzeniu dochodzeń nie spełniła, lecz uległszv demoraliza-
W.v/Jrany zost"1l w c.TzwNi, gdy ziflacma cze~ć nictwem gospodarczym zajęła sie osta- stwierdzono, że powołana do strzeże- I cji, strażnk.r razem. z ludźm! • hienami 
robo~mików vrzebywa!a poza grooicami kra- tnio sprawą profanacji obozu w Oświę- nia obozu oświęcimskiego specjalna for I zajmowali się poszukiwaniem złota w 
fu i /J.v!a odcrn>ll1~<7- o4 ivielkicih ośrodków prze 1111111.nm1t11111111u11111111111111u1111111111111m11mm1u1nur111u111111mu1111111111mu•111111111111111111111111111111111111111r.nuu1111Hlmu„„1111111m11u.~11111111111111u11u111111111nu11111111111111n111m popiołach z krematorium. 
m.vslow:i·ch. Zosf(Jl ivyb:ran.v w ogirDiu zaole~ ' · ' Ziemię zn1ieszaną p o.chami of"3.r 
klej nago111ki reakcji. Sil.\• demokr;])fyCZ'!M me' E!ii.·fffz ~ h. :inlmtma -u ·1""~•tfł!I' . n hi!lero:~skich

1 

hcsti~!~t~, ?~rze i'/~U0
11

W. 
potrafiły przrxwsr.aivtt s1veg{) jea1J?olirte.go fru ~ ~ Yo t:f\1111u a . UU tL'i'YI ~ m1edmcac11 nad ogmskami. vodsycany-
tronr11. Al~ row.nocześnfe wybory odbywały f~Lrt1vrzLi 'zn:njdntHftłill aij& IH W:.!if!il$'Ull1df! i 11111 Omolln5" ao~ mi de~kami wyłamanymi ~e ścian ?fa 
sie w okresie gd3• wzez Eurovą szra wieMta <u~~ 11• ft~ Hlil!ł~, U'9~ Y ił·'4i w 1111 łiiDH'I · !:~ KuUv " ków 1 następnie przep?nk!waro w O· 
fala ruchów demokratycznych, rewolucyjnych \V Szczecinie Milicja Obywatelska adresami rewizję i znaleziono maszyQy bliskim strumyku celem wyłowienta 
i sociaf.f&tyc~n'yolz. Sejm tern. miimo. w.iekszo1ci aresztowała Serafina• Frazińskiego, by drukarskie zapasy papieru banknoto· złota. Wydobywano również ciała za­
r.ecr,kcyhr.ei n·J.e mógł Jaw.nie i c:..v~ic~nrk! wolda· lego właściciela skll!pu w Gdyni, któ- wego i odpowiednie fat·by. vV Warsza mordowanych, obcinano głowy i po 
mmwić w!adzy rJ!ISza~'11itllów i tirostów· oodlry usiłował w jednym ze sklepów w wie·! w Radości areszt9wano kilkuna- rozbiciu czaszek wyrywano złote zęby, 
odrodzona Pol'Ska,. Szczecinie płacić za zakupiony towar stu fałszerzy i· kolporterów, wśród względnie plomby. Z obcinanych rąk 

Dfotego t.eż koP.:Sfyt•ucia ,nuwcowa Z>(lll\>ikira i fałszywymi stuzłotowymi banknotami. nich jednego, który ·zdołał zbiec ze odłamywano palce wraz z nierścionka· 
nrieil•chio post·(!lnmvz'cN'fll;e, itla.ce i!l'7 ręką 1viterJW€- I W wyniku rewizji znaleziono przy nim Szczecina. mi. 
mu krmlttalowi i obsz.arnictw11. W .'1wyd1 za- j 2 tysiące fałszywych banknotów stu„ Fałszywe banlmoty pochodzące z Całe urządzenie obozu zostało noni-
sa<i(ticzyd1 w.vtyczny0l1, ieśU fdz,i.e o ustirói 110· 1 złotowych. tych fabryczek są łatwe do rozpozna~ szczone 1• Y"' b 0- 'M ny 1• . . . . . . . . , . . w ,,za r wan~. agazy . 
M.\'C2T1J' kraJll: 1est wdnah korrstytucm d;mo-1 P? przepro~adzonym. dochodzenm I n!a. ~1te.ry. nap1sow są merówne, tło, bloki świecą pustką. Jakiś nie:lmu I/ 

Joratyc;,na. _dma.ca, masom 
1 
l1~.d~WJ'm wa"roość I stwierdz_ono, z.e .fab~Ykt fałszywy~h · n!eb1esk17 ~e.st bardzo blade, rysun~k dzierżawca prowadził handel przedmio 

dec.vdoivmma o lasaeJz flO!Js;k:tCl;z. ! bankn9tow zna1tlu1ą się w Warszawie mewyrazny t zamazany, numery bank~ tarni tam się znajduiącvmi, Stosy szczo 
w tym wwart~ ieet jei JNrnczc'.1łe. w bado- li w letniskowej miejscowości Radość not~w są trudne do o.dcyfrowani31 •. oraz tek do zębów, pędzli d; goleni;, sta­

wie n1owego u.c;f1ro11u Rzeczy.pos-voPl'tef,. po~Sika pod Warszawą. . ńapm o przyimowamu. banl~notow we rych butów, okularów i ubntń po zaga-
demokracja ludo1va stainęla na gr11>no..ne {(on· Przeprowadzono pod wskazanyrm I wszystkich wypłatach Jest meczytełuy. I zowanych pakowano w worki i wywo-
sty.tac}i MarrcrYiJ.'.?,i. Przyimu.iac t„ Korr.sitytucję ' ~... k • Cl' I... . żono na sprzedaż.• '--
ia'!w f)ravNro-poni1tycZ!110, pod·stawę nas;r.ego ad- p·. „ -~· e· ll!fl I ! li I!\? ee· '·. i" p. f . t k 1k, ' . 

d W ,;n.in ·y~ln nrcn'~(l''"W"gO b~o· - ~t) . .~„ "" iii · · · ..li' . . . IO anaCJa ZW10 męczenn1 OW, Ul-

~~ z~;<fg;~:: Tl'-ł~~,t"" ~;J';d,~'" ·;0~;~~w~~ych ił.~· li ·ł ~ n a, w·~ !ii1I . ~\Il ~~.:= .::~~<u 5 n , .d ""' ~ I.. szcic
1
n_ie _dobwodb6w _rzteczowy.ch hitl~-

• c · o/Jó7 d.emokrra. ~'itir.e~e fh ~rze. · ;~ ~r.u:y [ł~uą 'Li. uh_,§' 'Mi iHU ~""~ 1t10f„.aS"BYCn rows nego ar arzyns wa, mszczeme 
11nez riowe zasy wwmzimn I ~ . .- „ . , pomnika męczeństwa całe! Eiiropy, na-tyczny wmain>J.esto.wał 'W tell Sf)OSOb rra1dob..- (H.K.) Dzieci ulicy, przestępczosc' prawczych lub oddawane pod' dozor o- I . . t r . p ' k' ł ~ 
tmej żeorwanf'e z pomajową 77rzeszl-0ścią, 1NUe- wśród nieletni'ch _ oto problemy do sób starszych. łe~f,}t::l~i "!e. ~ K~ ao 0 s 1

' ~.:~ ~o ca 
watirr# rrie!egaJm1 łwn.styt!lcje S(li/1.(1'.iCYNzQ z r-O• których powraca się ciągle na łamach z dużym przeto uznanięm i więlką I e~ t!! z .osc~, 1es .Jzynem, t6a sorer.o 
!Ni 1935, przekreśUl vrow.rro-publ&:zne skutki prasy. Niedawno w art. pt. „Dzieci ·kra ulgą powitać na1eży piPlmą inicjatywę I 0 , res ent_tek~te złn~J. U]e~y 5 

• wd ·• łprawh 
• · i... ,· "' kontNuN~o dn d · · · · 'dk " d 1. · · · -G d . k. · 1 't krak. ~-· . cow, a a ze uuz1 Ol.lpowie zm nyc 

. arrilf.vv~ns.twowego ;r.amacw.i ~ a[li11 u·o , „ ą, z1ec1 plJą wo ę po awa ismy m3r: ~ ~· . o~e.n~.an a owst>;te.J za cfopuszcz~r.ie do tego stanu rzeczy 
w ma!'ll r .. 192~ p.ne_z 1vr?gów d~o~il· _ ki~ka wstrzasających migawek z życia W?JeWo(~zkieJ Mil1cJ1 <;>by~;atelskieJ, winien spotkać najsurowszy wymia; 

P·rz.vwrocenw ~m:'ośC'• Koo~if~i&Fl Mare~ hcy. . , . . _ kto:ry ofiarował ~O P1:!ko1 w hudy~ku kar . 
n•ei pmk1lamoiwrłl{J 1uz w poilZilemwc1h ktmspr~f Dziecko, ktore kradn.1e, mozna uka- ·Ifomendy dla meletn1ch przestępcow. y ---o----
racji Kmiowa R_ada Nmroll·owa, a. Poisk:i ·Ko· rać. Ale czy to _okaże się_ sku.teczne? Odtąd bę. d.,ą, oni p~ze.bywali w tz ... „Izbie. z.· d ,., .6 • · k f, ~ 

d Z , kt' b~,j ki ..!.Jaz . ~ę~!:_ w. 1._pro ,?tra ,or~o 
mit.et Wyzwol·m1a NiJi„odowego, ptfN"W'SZJ' rza . Często po odbyciu kary meletm prze- ~A'trn:vman , z ore1 '\?Uą erowam 
ztrwrtwyolvwstąiacei, ~"mo!uvrtyc~ei R~ec:zy· 1· stępca stacza si! coraz niżej na drodze ' ewentualnie do. zak;ładóyv . poprawczych Protest. · !lM"Z!!r1~~? 
pospoUi1ej, opari 1ra t-e1 Konstyi'lu:Jil swe 'tS~r występku. Zamiast poprawy - recydy- Według proJektu ofiarodawcy I~ba · li"&. h,••g 
nie. Od owej oh.wiN l(anstytzrcia z 17 marca r. , wa i zasilenie kadr złoczyńcóvr. Zatrzjmań ma. być szkołą wycho'waw- ~!!dlr <-id I ' : 
1921 je.c;t praiv.mą padstialw1, f1z,n,~.cioniowainia na-1

1 Jednym z powodów tego smutnego ezą, w ,której wy.chowankowie pod kie- (e.k.) W drugim dniu obrad Zjazdu 
szych- władz 1unlst1wowyoh. · zjawiska jest stykanie ·się nieletnich runkiem wytrawnych, pedagogów prze- Sędziów i Prokuratorów Apelacji War-

--- e>--· -~ „ 1 
przestępców w areszcie prewenćyjnym chodzić będą naukę szkolną i zawodo- szawskiej wygłoszone zos~ałY referaty, 

NOW'' min~ster ze ś~iate~ zbrodniczym i podpadanie wą. . . . . . . . . I omawiaj~,ce sprawy~ Najwyższego Try-
t · 1!. 

1 
• "'" pod Jego. s1I::iy ~ływ. . . . 1':11eJ1:1Y nadzieJę ,ze i w Łodzi pm,".'- bunah1 Narod~wego, pot~:zeby reformy • 

Pocz~ u Te,egrafów To tez meraz ządano izolowania me stan.ie niedługo placowka pr.aęy nad nie I Kodeksu Postępowanja Karnego, powo 
Prezydent KRN ob. Bolestaw Bierut 

1 
letnich przest<j!pców od dor.osłych pod- let~t~i p~zestępca~~· gd~ie zani~dhane je.nnej p~zestępczości nieletn~ch, . ko­

na wniosek Prezesa Rady Miuistrów: czas przebywania w areszcie do wyr:o- dzmc1, ktore d8pusc1ły się czyno~ ka~ mecznosc1 dopływu nowycl]. sił do są .. 
ob; Osó'bki-Morawskiego, zwolnił ob. ku, na zasadzie którego dzieci i mło- ralnych, 'hędą wyrastały na uczciwych downictwa i zmian wprowadzonych 
inż. Thui.;utta z obowiązków Ministra I dzież kierowane są do zakładów po- i p:racowitych obywateli kraju. przez prawo ·!?-ałź~ńskie. . . 
Poczt i Telegrafów. 1 ~ 

1
. .Po dyskus31, kto.r~ wywią~ała si ,"! 

Ministrem Poczt i Telegrafów w ,Kmapr\·l·.' łłid?.· .. ~r'J. . ,.~~ ~n·. a 1· związku z refęratam1, zebrani uchwan-
Rządzie Jedności Narodowej· ob. Pre- U ~';I 'll U ..!i~ '9 - i U U ·~ li r~zolucj.ę wy1'ażające gł~bokie obu. 
zydent Bierut mianował ob. dr. Józefa llluhoru n:n~~Jur~ ur.~~d" .,,Wl·:;izP'U rzeme z powodu prowo!i:acYJnego nr:r•.-
Putka. · W 'Jl U Y.J u~ - » "9H w o U &. &. 'ł1!! h, _ mówienia Churchilla, kwestionująceg-0 

' :Cównocześnie Prezydent ob. Bierut b) W ~zoraj odbyto się w Łodzi wal- ' czą cy Oniadkowski. · · zac~odni~ granic~ J;>olski, ~ebrani, j~-
zwolnił. inż. Tadeusza Kapolińskiego z i ne zebranie kupców m. Łodzi. W obra-1 Obok wyborów nowego Zarządu\ ko Jedyną odpowiedz, uznali tym więil:.„ 
pełnienia vbowiązków kierownika Mi-

1

: dach wzi:ęlo udział 116 delęgatów 25 Związku Kupców łódzklcl~ . najważniej- I sze skupien~e wszys~i<;h sił żywo~nych 
nisterstwa Poczt'i Telegrafów , sekcji branżowych kupiectwa łódzkie- szym Pl·m1dem obrad b~ł. r~ferat ~Y-: 1 prz~f R_zą~:iae, cJ~~~osc1 .~a·rodoweJ -

„„ *HA rw•• go, przyczym każda sekcja na 50 człon głoszony przez ob. Smohnsk1ego, w1ce- co znaJdzie rm~mez. swoJ wyr~z w ""! 
Druga akcia premiowa .lków -wydelegowała 1 przedstawiciela. prezesa Związku na temat: „Cele, i za- bor8:ch, w.czas1e"1ctc:r~rch opowiedzą się 

1Zebranie zagaił dotychczasowy pre,- daJ;1ia Związki} Kup9ów" .. · . z~ Jednolitym blokiem demokratycz-
uExp'' ressu zes Związku k_upców w Łodzi ob. Prey, Po referacie, :i.tory o_bJął całokształt nym. .. / . 

, po czym wybrano prezydium którego I spraw dotyczących kupiectwa prywat- Poza tym w rezolucJl podKreślono 
Hustrowanego" ' .przeiwOOinłczącyan został ol>. Gnjadkmv- nego w Łodzi wyłoniła się ożywiona konieczność reformy stud1ów praw-

ski · dyskusja, w której zwrócono uwagę i I niczych, rozszerzQnia .:;ieci sądów . dla 
·Sprawozdanie z rocznej praty -Za- n,a inne ważne ob~cnie zag!1dnienia .. I nieletnich oraz stworzenie. ~v!.:łatl~,~ 

rządu przedstawił zebranym oij. Pn.w- Obrady wczoraJsze zakoncz:-;1 :-:! się wy.chowawczo_-rw~"l'0''F~7n~. i f ..,t· 
lak, kasowe_ skarbnil\ ob. No~ak, o- wyborem i~ovvy;h w.ład~ zarządu i trwa dla prew~m::nncgo 6sail.zama A1ic ~.n 
raz Komisji Rewizyjnej- przewodni- 1 ły do godziny osmtJ wieczorem. 1 przestępcow. 
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Czarnecłłi, Marcinkowski„ Woź„ian1ew1cz„ 
' 

Heinjlf. 
I/ . . Unłon, JaslfOła, Nie ad%ił 

ł Wresz~ie nadszeąl dzjeń wa~ki fipa-,sportowcami i sympatycznymi chłopca- twierdził, że Mazur bezwzględnie wy- W półśredniej Olejnik (ŁKS) nie 
owych mistrzostw Łodzi. Chwile emo- mi. Taki już jest los w spo'rcie, że je- 2ral. Zdańiem naszym, mecz miał cha- miał poważ,nej roboty z Trzęsowskbp. 

cji z~liżaj~ się ~zybk\'.ni krol~ami W ~: I den musi być zwycięscą. rakter waiki remisowej. Podobnie jak i Rutyna wzięła górę i młody Trzęsow­
kól rmguu l).a w1dowm wyrazny nastroJ - Zdaniem moim, ~ mówi Kona- w walce Kamiński .- Stasiak, Mazur ski właściwie nie istniał na ringu. Kill-a 
zdenerwowania, kiedy na ring w:cho- i rzewski, - Stasiak wygrał zasłużenie, miał może więcej do mówienia, "lrafiał razy bokser Ocyera zdobyf się na re­
dzą Staisiak i !(~miński. · gdyż ·jego ciosy zadawane z dystansu bo...-riem cżęściei, · ale natomiast cfosy I wanż, 1.tld były to tylko sboradyczne 

- Nie spałem do czwartej rano, zwię były więcej .wartościowe niź Kamińskie Marcinkowsl;i.ego były rzadsze, ale du- wynady, nie mające więk~;i;e .r.; o znacze 
rza sie nam Stasiak przed meczem. go wyprowadzane w czasie zwarć. że celniejsze i doldadnie]sze, n<1dto WY- I nia. Wygrał '!YSO~o. OlejnHc. . 
Kombinową.łem sobie jak mam walczyć W wadze kogucie! Czarnecki (Zj) 1· wieraty większy skutek. W swym re- 1 W wadze sredmeJ walczyli .Unton 
z Kamińskim. · zdobył tvtul walkowerem. · Jego prze- pertuarze uderzeń · Ma'rcinkowski , byt J (Wjma) z Durkowskim (ŁKS). Durkow _ 

Zdenerwowanie widow.Ji udziela się ciwnik Pawlak (t,KS) miał nadwagę o więcej wszechstron~y i. dużo ich loko- · ski ~rzez _dłuższy cżas nie mógł _ wal-
zawodnikom. Wchodzą o.ni na·ring wY- . 1 h.g. . . wal w Jrnrpus przec1~mka. czyc na nngu 7; POW_?dn przypa~lrnwe-
raźnie stremowani. Na ringu walczą I - Wpr~wa.dz1ła mme w błą~ zła Jeśli chodzi.foby o mecz towarzyski, l ~p przestrzel~ma stopy. Powrót Jego , ~~ 
dwa: „kłęb!ci nerwów"; Dlatego walka waga, ~karz! s~ę Pawl?k·. Byłem przel~o możnaby ostatecznie przyznać zwycię-11 mg b_vł t~:~1czny. Unton w trzecteJ 
nie stoi na poziomie, któi:y w nonnal- ~any, ze ?s1ągnąłern fim1t. . Zrzuceme stwo Mazurowi, jeśli jednak chodzi o nm.cl7,1e tr~Jm go btirdzo· mocn~ z pra­
nych warunkacb, te dwie najfepsze ·mu- Jednego kil_ograi;n~, to przect~Ż . głupst- 1 stawke renrezentowania boksu łódzkie j We]. qm·~owsk.i pad~ na deski twar~ą 
cby w Polsce mogłyby zademonstro- wo, potrafi.tern Juz oo?-by:vac ste 3 kg .. go n'a mistrzostwach , p0\~ki, _ to sru- naprzo~ 1 rm-:b!]a sobie nos - zosta]e 
wać. I(amiński jest zhyt' chaotyczny. 1 W walce towarzyskiej zwyciężył I sznv \-\rvbór poczy11ior10, przyztiaiąc 

1 
on v.rvh:zo_n~ • .. 

;wprawdzie dużo bije, ale mało celnie. Czarnecki, którv szczególniej w pi~r.w- , :rwvciestwn l\'forcinkowskiemu. Inna t k'.„ Wtl r1°k1~ęzłloe(J,..,~rnlk~. trpa . ba rdzo. 
S tu · d · · 'b · d · d t ł • k · t • · 1 o ·<o as \O a ··,, "ll'Z w ,, """' '„ -zeJ 
• Y <l:CJa prze stawia się. w ten sposo . szeJ_ mn; zie za erno.ns ro:va~ p1ę ną e- 1 snr~ wa, ":e bok~er ten jest dz\ś wyra- I . , . ,,. •. ·· · / t ' ' • · „; ' ~ , 
ze daJi. v na _t_o n_a trzy c10.sy mało e~e"'" chmkę 1 lokował w •cle c10sow. frk hez formy 1 je<:t- gors;r,v niż za cza-

1 
runcizie k ah~ no:1.c~u:~~ Zyk'.a ,,~ zo. 

~towne Kammsk1ego, Stasiak odpow1a- Pawlak, który dotychczas ·cierpi na sów meczu 'Narta - fJ(S. lvlaztir sto- ,rłądck.. okser t_~n kk:'-a na rm,~ 1 re-
da jednym, a!e celhiejsz)l'm i wydajniej- ból nosa po walce (/,' ttaknbą, jnż I po l ~Z~'ł tecłe1; 7, naHepszvch meczów w I ~V !'!l1ll J C_ z. d_al.$ZeJ walki. ! . 

szym. pierwszej ru11dzie chciał sie poddać. I 7,yci tt. vV c1ęzkieJ była podobna sytuac]a 

Szcz:ególniej w d:ug.im s.~rc!u wall~a Jed1!ak z z;marciem się siebie waiczył I ~ ·v 1e.kkiej ob. serwowaliś. my W~źnia .1 Niei"~dził. spotvka si~ z no\vicjustcm 
~·ta~i c~ara~ter, ze Kammsk1 wy~aJe dałęJ .• Druga runda, ~o dalsze .bmnbar- ldewicza ~tego samego „.Moryca" za 1 Ole,m~zak11em (G). _?1~rws_za runda, to 
się byc w1~ceJ agresywny., natom~ast dawanie C~aryiecki_eg?, ale w trz:-ciei cusów, jego słabej formv. kiedy to J pa;o9~ia , ?ó'.<~u -;; Niewadz1t. osz:czę<Jza _ 
Stasiak w:1ece~ sk,uteczm~isz~. Kil}rn obraz wałki s1ę zm1e111a. Cz.amecb ma. swe braki technicz11e nadr;ibinf tempern 8" e.,o pizecnvnJt<a, ale ~zym to w, SP?- · 
cz.ysty•~ s1e~ow z p~aweJ ręki St~s1a- już_ .,zapewnione zw~cięst~o i ;va!czy i bezusfannyrrii, at? k~mi. Szkoda, iże tef s~b zbyt · ;.~acz'.1r: 01,em1cząk pro~L1Je 
k<ł; po~ostaw1a P? ~obie efekt. Ataki Ka d~s.c no;isz,alancko, mk'1SUJe terp7; zbyt ahki rnidal 1iie rn,.,ia nrecvzJi. Sf;., ciag-b 1 ~ ze~,„ eh\\. 1 .';."'a_i.a,_:.o~ac - a~e. to t:yl~o 
mms~1ego są .mmeJ_ P.ł~dne w cel~e ,n?e: w1ele c1osow, a Pawlak wyraz.me do- 1 iednosh·orH1". i ch~()tv0me. , Zrf:'~ tą do ~~nr'- 11 V: o~ 1 ~~· N trzecteI ~nndz,p 
rzema, t~m _me mmeJ Jest ?n częseteJ ~ chod?-i do głosu. ~?v2'rał iednak ,czar- i bra foi_Jt,a :~nfnhikie~vi;z-n za!eży od , i .1e~<1 dzil ~'.·~fm. _ troch7 ~ocm0). ą1eJ­
!»ienzyw1': i :i:dawalo?y się mogt_o, ~e necfti. . , 1 0anowiP<lmc· kfł••<lvc•i fl:-.yczn'?J _a te!, mcz, k. o~c~;., uderzenie i rezy2rmJe z 
~u n~lezy ~ę ZwYCi~stwo, ?e<lz1owie W piórkowej Marcinkowsl\i (ŁKS) w t .:j clnvi1i .. Morvc" Jeszcze jej nie I dalszeą v, al ' 1• 

~~k macze3 orzeka~ą. Stasiak zo~t~-; zwycię~ył Mazura (Q). Ten werdykt , oosi"da. ' K:;i;imierczak - bokser ;.bom - Nie mi_ak·m srrmie~ia bić. Oleinii 
Je m1~tr~em. Rzuca się on ze szczęsc~a sedzicwski wywołci! również wiele ko- j h~rdier". wtaściwk nie i~tniał na ringu. cznb, opowiada nam N1e\Yadz1t Ba­
w ob1ęci'.1. s"'.°ego trene!a Konarze.wskie .mentarzy i dyskusji. Znów sala podzie I 'ł'oźnial.\iewicz zamęczył go już w. ·trze ł~.m,się . . abv ~ie zwam się na deski i 
go. I_<amu~sk1, zaw~dmk walczący ~aw ma się sie na dwa obozy. Jeden z wy- ciej rundzie. Kazimiercr,arf zmvisn~ł me zrobił sobie krzywdy. 
~~ Jak dzen~elmen, z całym spo~o1e,~ bitnych znaw~ów boksu łódzkiego na linach i sęd:iia przerwał Walkę. Omówienie szczegółowe mistrzqstw 
I Jak prawdziwy sportowiec przy1mu1e 1t111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i111111m111111111111111111111ijmt11111111111111111111111111111m111111w111i111111nrn11111111mi1111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111to•11111m1111 podamv w jednym z najbliższych nu-
wYrok. ,„ merów. · 

=~~;;~~~~:::ib:7!:.:~: Praga . .!JfJrl a z K!IO , (i i 10:6 Baiłtv.r ó'OkmrnY 
wna,11a i jeśliby istniały werdykty re- - R@-~f~l'<lt~1~~y mEtZ w ~Ż1?łtłHlSł~'i!"J:;,;( ii ZZK :r.w vr.!~~a '8:1 
misowe - taki byłby najsłuszniejszy. Pragu, 17. III. tel. wł. - .Rewanżo-1 Kaudela (P) oo bardzQ ładnej walce. wy i W Łodzi debiutowała drużyna pit-· 

. Zarówno Stasiak, jak i Kamiński ·re- we scotkanie bokserskie Praga - J(a·' t grał z Bielskim (K), Nowara (K) zwy-1' h.arska „Bałtyk" z Gdańska, która po­
prezentuj;:t pjerwszą klasę much w Pol- towice, przyniosło zwycięslwo bokse- ciężył Czernego (P), Rademad1er (P) niosła wysohą porażkę z z. z. K. w sto 
sce i pokonali najgroźniejszych konku- rom czwchosłowackim w 3tosunku 10:6. zwvcieża Kolonkę (K), Lauda (P) wy- sunku 1 : 8. Drużyna nadmorska jest 

• rentów ż innych dzielnic Polski. Sa to Grzywecz (K) pobit Voudrę (P), Je- grywa przez t. k. o. w drugiej rundzie żespołem młodym, ale jeszcze mało do 
zawodnicy o równej klasie - dziś mo- leń CP) wygrał z Miszczukiem. Sztolc z Kurką <K). świadczonym. Widzów na boisku Zie 
że ' wygrać Stasiak, jutro Kamiński. Naj (K) zwyciężył Pilaze (P), Steigen- j Pierwszy mecz w Katowicach dal dnocL"')nych żgromadzi!o sic · około 
ważniejsze jest, że obaj są dobrymi glanz (P) wypunktował :<omtJdę (K), rezultat 8 : 8. · 3.0QO. , 

• 

-
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. I jest zresztą j~szc~e dru~i f'P'Wód, ! slo·wi~~·szc::yzij.a i ~ały_ św~at, który n.ie 
Z'rt,1.e-chęca gQ do ·Vhednia. l dopw;.c1. aze:by zat:riUJ!Tlfow.a.rn pruska bu-

Od szegu miesięcy jest stare to mia- 1 ta i hitlerows·kie barbarzyństwo. 
st·o Habsburgów poq rządami hitlerow- A potem nie myśli już więcej o, pol;_ 
skiimi. Te zaś wythiły j•u·ż na nim swoje tyce .. Bo i poco? 
fatafoe rpiętno; Na bulwaorne ros•ną · pierzaste 

Li'nicz paitrzy _z nie;chędą ·~a u:rtHmdu- Powietrze pachnie rozgrzanym 
nowa1nych młodych !•u-dz/, którzy z pie- ni•e.m i. 1nmtzem, które blękitni€,jre 
śnią „H0t.nS't-W t!Ssei" masz•erują ulicami. ·ni się w bl•asku słońca. 

1pailmy. · 
kamie­
i ziele-

Denerwµ·je go, że w hoteht, ~v któryii11 za-· Panuj.c: skwar, ale łagodzi go lekki,' 
mi•eszkał, .portier zamiast d•Olbrodusrnyim płynący od morza wiaterek. 
życzenie:m „Gutei:i Ta•§!." w:ita gid' urzętlo- Ten sam wia•tr chłodzić mu będzie 

Powie~§ć o ż11ciu Łodzi-nrzed wolną. ·nódczas ok1tva6ii i po wyzwolenfo, WJlim pą~iini1esieniem ręki. twarz, kie dy siedząc na pokł?·dzie okrętiu, 

, :pwanaście lat temu tymi sa1;11ymi,gdy odnajduje ,..; Lasku W:iede:Pskim Brunatna la•wina runęła już na Euro- poplynie! \V. sfronę Abacii. , 
ulicami i po tych samych parkach i ·nu ławkę tak bardzo pamiętnl:i,. :1ie odczu pę. N~J'pierw zalafa Au .strię, potem kraje Z Szu!'za'ku ckl Abacji nie jest dale- . 
zeach wędrował z jedyną kobietą, któ- wa większego wstrząsu. , . . suded{ie a Linicz wie bard:w dQ'brze, że ko. Dwie go.dzi,11y: potem orzechodzi Li­
rą kochał naprawdę. Ta wycieczka! ~ Jest w nim poprostu rzewna me- wkrótce pot<em musi przyjść kol·ej na Pol- nrcz przez gwarne molo i s;kierow•u.ie ·swe 
wspólna do Wiednia była je_dną z·tych lanchoiia i ci~ha rezygnacja: to co prze skę. kroki · w stronę hotel.n. · w który1m . .zaimie-
uroczych eskapad, jakich było więeej, szło, już .więcej nie wród. Droga jego Spoglądając na Oię<żki>e cz1ołigi, na sz!kała pa1nna Rena Herd. 
a które sprawiły, że nie zapomni jej jest inna niż 'ta, którą poszła Pani jego' '.l!moto1ryzoi\vane armaty, pirze'Wafające się Wy~i1ajmi1•je Jam piokój dfa ·siebie, a po 
już nigdy. :>nów. . ~ w manewro1W);'Ch kolumnach przez ulice niewax :pa1nna \'yszła. i'dzi·e jej szukać na 

Niedobry los rozdzielił ich poterą Wizja jej twarzy,''która zamar7.yła miasta, an1 a!izując wojen.ny potencj:ał' pfaiżę. 
Pani snów jego pierwszej młodości ]est mu się przez chwilę, rozwiewa się„ a Rzeszy, Wie już z,p:óry jak wyglą:dać hę- Plaża 'vyg-ląda z daleka ja żółta łą-
teraz wielką śpie,vaczką; od. lat zoiera na jej miejscu ukazuje się inna - , tej dzie rozgrywka między ofat stronami." ka, ohsypana ·koloro1vym kwjecici11. 
jąca laury we wszystkich stoli.cach drugiej. Spokojna melanchóli.jna Nie chce po prostu myiśleł_ ·o tej W banvny·~h )<0rstiwm2cb- kąpielowych 
Europy i w Ameryce, on zaś jest ·ma- twarz Reny. . ewentualno·ści. Nie -chce patrzeć na z•hit- \i plażowych leżą panie na brzegu morza,. 
~~· szarym,_ zbl~zowa~ym poetą łódz- . Nfe. m~a-sen&u,_ dłu1żej _się włóczyć po lerywwa,ny Wie,cleń i wcześniej niż za_ 'mi!e>niącego się koba.item, błękiitem, ul-tra 
kieJ kaw1arm, ktory wie z całą pewno- W1edmu 1 swkac czyichs 'pr:wkwitłyich m~erzal o-puszcza miast©. . maryną i zi·elenią. Lśnią na bronz bpa­
ścią, że nigdy nie dokona niczego wiel- uśmied1ów wśród ko;J.oroowy1ch tulipanów, W Swszaku, gdzie się z,nalazł po wie- loon.e ciała. Tu i t·a:m jak barwna plama· 

'kiego. . wsnących vv „Tilrkenscha1nz·parku". Trz~: - lu godzi')1ach jaz1dy pocią•giem, j1esl ,Jut oz;ervvie?.1i się mała -parnsc1lka: mąlk wśród 
Snuj~ si~ Linicz po gwarnych uli- b_a j ·echać dalej rya połu·d~1ie, gdzie ktoś inaczej. Słysząc w około braitnią. mowę kwrat101wej zamieci.. · 

cach W1edma, szukaJąc echa r.nmo ... Hiśimiechni'e si~ a.o nieuo. moźe nie ta'k słowia.ńs.ka , Ratirząc na dziars'lq po:stawę Dziennikarz mija . plażowiczów. Wko­
~j. młodości i śladów swego najpięk- pmmi'ennie ja,k zaZ'wyc~a·j tamta, ktoś żo.łnierzy i·u:gosł-O-\via11skich nabiera wię- Jo brzimi język włoski, fran.cu:ski , angiel­
µte)SZego romansu. kfo j€st jeid11ak dla nieg.o bardziej kon- cej otu·chy. ski. węgie>rs'ki, czeski. niem;ecki i ,palski, 

Ale wszystko się już jak~ś zatarło, k;ret1ny, a•11iżeli wi·otczeją•c·e Już teraz · .--: Nie , nie będ~ie zno:vu'_ ta.~ źle - . , ja!ko ż e m1(tdzyna1"0·dowe jest h1 towa-
Linicż bez większego · żalu przechodzi wspomnienia o toM'arzyis1z·ce daM1111y'Ch mysi!. W wak.e ~ N1emcam1 nie będziemy rzyst\Vo. 
obok hote).u, gdzie kiedyś mieszkali, a który :.:niechęca g.o do Wiednia. osamotnie'11i. Solidarnie sta.fite za nami ··(d. c. n.) 
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